
usiłuje dowieśdź w wydanem niedawno dziele, 
iż właśnie pominięcie dosłowności konstytu- 
eyij Według którey izba niższa miała byaź 
właściwą reprezentacyą ludu, uczyniło tęż kon- 
Stycyą tak suuteczną, bo przez to wspomnio- 
na izba, niebyła, jak kongress zjednoczonych 
Stanów północno-amerykańskich, zależącą od 
humoru ludu, i władaną przez krzykaczów , 
ale zawsze kieiowaną przez roztropnych i 
światłych mężów, co środkom rządowym na­
dało moc i zgodność,, jakich nie mógł mieć 
pod żadnym innym systemem. Przyznaje 
wprawdzie, iż mimo tego kray wiele cierpiał 
od samo wolności, i był obarczany uciążli- 
weini podatkami; mniema atoli, iż Ameryka­
nie przez wzmiankowane chwianie się rządu 
zbyt drogo opłacają swoję osobistą niepod­
ległość i prawie całkowite uwolnienie od po­
datków. Teraźnieyszy bil reformy nie przy­
łoży się zbytecznie do powiększenia stronni- 
etwa ludu w izbie niższey. Lecz mimo prze­
ciwnych zapewnień lorda Russel, nie może 
na tern pozostać, i rząd angielski późniey 
przyzna prawo wyborów fabrykantom i kupcom.

T U B  C Y  A
Stam buł d. 2 4  M arca.

-— Monitor Ottomański umieścił artykuł o 
interessach egipsko-syryjskich , który wyra­
ja;— *Jeden z {łzienników francuzkich, a za 
nim kilka innych gazet, umieściły pod tytu­
łem prywatney korrespondencyi zAlexandryi 
doniesienie, obeymujące uwagi o teraźniey- 
szych stosunkach między rządem Wiekiego 
Sułtana i baszą Egiptu. Mieysce zkąd ten 
artykuł jest pisany, szczegóły o których za­
pewnia, nadają mu ważność, która niedozwa- 
la pomijać go bez roztrząśnienia. Jednem z 
głównych uskarżań Mehemeta Alego na ba­
szę Akry ma bydż (jak pisze korrespondent) 
to, iż tenże basza daje opiekę włościanom e- 
gipskim wynoszącym się w znaczney liczbie, 
i nie chce ich wydawać. Dywan odpowie- 
« dział na reklantacye Meheineta Alego, iż 
włościanie arabscy są poddanemi porty, nie 
zaś niewolnikami baszy; i dla tego wolno im 
udawać się tam, gdzie im się podoba. Jeźli 
tak jest, trzeba przyznać, iż rząd Wielkiego 
Sułtana postawił zasadę sprawiedliwą i tchną- 
cą ludzkością naprzeciw żądaniom, które wca­
le podobney cechy nie miały. Zkądże po- 
•bodzi, iż włościanie arabscy wynieśli się?

W  jak.mże celu Mehemet Ali żąda ich w y ­
dania? Powierzono mu mieszkańców Egiptu, 
aby niemi rządził sprawiedliwie i łagodnie, 
iżby wieśniak uiściwszy się rządowi w nale- 
żytościach, mógł bezpiecznie używać owocu 
prac swoich. Czyliż w tein basza dopełnił 
woli monarchy i obowiązków urzędu swego! 
Niechby na to odpowiedział, gdyby wynosze­
nie się włościan egipskich nie było już do- 
statecznem świadectwem. Znaydując człowiek 
w domu swoim spokoyność i sprawiedliwość, 
nieoddala się, aby ich szukał daleko. Wszy­
stkie inne uskarżania baszy Egiptu są raczey 
pozorem, niż prawdziwym powodem do ude­
rzenia na Syryą. Tak Mehemet Ali, zawi- 
kłał się wiasneini dawnieyszemi czynnościa­
mi; nielitościwy względem ludu, z którym do­
brocią postępować był powinien, wkrótce po­
tem stał się przestępcą względem monarchy 
swego i kraju; przymusiwszy włościan arab­
skich do opuszczenia Egiptu obraca oręż prze­
ciw prowincji, do którey mu wtargnąć zabra­
niają, i nie lęka się wystawne na klęski woy­
ny domowey i na niebezpieczeństwo buntu. 
Wyrażono w tym artykule, iz wszelkie tru­
dności są jłatwione, iż woysko egipskie w 
Syryi, zaymie rsię dalszeiui swe mi działania­
mi, iż baszostwa A k r y , D am aszku , a podo­
bno nawet i A lep tt, poddały się władzy Me- 
hemela Alego, który płacić będzie porcie po­
dwójny haracz, iaki od dawnieyszych baszów 
pobierała. Chcianoby zaiste w Alexandzyi, 
aby się to ziściło! Lecz czyliż iuteressa pie­
niężne i większy lub mnieyszy haracz są 
jedyną okolicznością, którą rząd ma wziąć 
na uwagę.» Oznaczenie jego, niezmienne po­
słuszeństwo, jakie się mu należy od dygni­
tarzy, których ufnością swoją obdarza, dobro 
ludów, którego bez uchybienia naywiększym 
ch :iom sułtana nadwątlać nie można, czyliż 
to wszystko nie zasługuje bardziey na uwa­
gę? Mniemana więc ta ugoda pod takimi 
warunkami, jest tylko niezręcznym pomysłem, 
który nikogo nieoniami, tern mniey nie znay­
duje tu przyjęcia. Z początku, kiedy jeszcze 
w postępowaniu Mehemeta Alego można by­
ło upatrywać tylko popieranie sporu prywa­
tnego, kiedy jeszcze można się było spodzie­
wać skłonić go mądrą radą, aby zaniecha! 
postępowania szkodliwego ludności egipskiey, 
i wrócu do. bezwarnnkowego posłuszeństwa; 
wtedy wspaniałość monarchy mogłaby była 
przebaczyć błąd, pomnąc tylko na dawniey-
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